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Błogosławiona Krew Jezusowa! 

Kochani Bracia i Siostry z naszej Duchowej Rodziny! 

Zaczynają się najważniejsze dni w ciągu roku liturgicznego. Ale tajemnica paschalna, tajemnica śmierci i 
zmartwychwstania Jezusa jest nie tylko centralnym wydarzeniem w liturgii i w historii zbawienia – ona jest i 
ma stawać się coraz bardziej centrum naszego osobistego życia. Niech te dni pomogą nam coraz bardziej 
jednoczyć się z Jezusem w Jego męce i śmierci, być dla Niego pociechą, razem z Nim oddawać własne życie za 
tych, którzy jeszcze cierpią, bo nie odkryli prawdziwego życia, które płynie z przebitego boku Jezusa. Pozwólmy 
przebić też nasze serca, aby przyjąć na krzyżu przelaną Miłość i przekazać dalej życie Boże – Krew 
Zmartwychwstałego…  
Życzymy każdemu z Was radości zmartwychwstania i pozdrawiamy we Krwi Baranka – 

 
Zmartwychwstanie 

1. Świadectwo kobiet 
Pogrzebały Jezusa: 
Smutek, pośpiech, przygnębienie – 
ale kochały dalej... 
 

Bezmyślnie na drodze do grobu: 
Bezradność – ten kamień za ciężki! – 
ale kochały dalej... 
 

Spotkanie z Aniołami: 
Wystraszenie, brak rozumienia – 
ale kochały dalej... 
 

2. Doświadczenie Apostołów 
Wiadomości o pustym grobie: 
Panika, lęk i bieganie – 
ale kochali dalej... 
 

Nie ma Jezusa Ciała: 
konsternacja, ostrożność, podziw – 
ale kochali dalej... 

 
Wątpienie pomiędzy uczniami: 
bezradność, szok i paraliż – 
ale kochali dalej... 
 

3. Chrześcijanie dzisiaj 
Sekularyzacja świata: 
konsumizm, zabobony, nałogi – 
ale kochamy dalej... 
 

Odrzucanie dekalogu: 
seksualizm, aborcja, eutanazja – 
ale kochamy dalej... 
 

Prześladowanie Kościoła: 
od zewnątrz i też od wewnątrz – 
ale kochamy dalej, 
 
 

BO ZMARTWYCHWSTAŁ –  
AMEN – ALLELUJA!

 

Kochać	dalej	

Drodzy Bracia i Siostry, 
ten wiersz kieruje nas do dnia Zmartwychwstania Chrystusa. Obserwujemy najpierw kobiety, które pierwsze 

przyszły do grobu Jezusa, aby nareszcie dokończyć zwyczaje pogrzebowe przerwane przez szabat. Właściwie 
czuły się w tym dniu fatalnie. Przecież one, tak samo jak Apostołowie i cały Izrael, już od dawna czekały na 
wyzwolenie swojego narodu, na nowe królestwo, na wielki znak od Boga. Poznawszy Jezusa, były pewne, że 
to On jest oczekiwanym Mesjaszem. Bardzo przywiązały się do Niego i strasznie przeżyły wydarzenia na 
drodze krzyżowej i na Golgocie. A jednak nawet po Jego śmierci nie dały się wypędzić i kochały dalej. 

o. Winfried M. Wermter COr    s. M. Agnieszka Kacprzyk SAS 



Doznały wielkiego zawodu, ale nie zaniedbały wyrazów wdzięczności, 
szacunku i miłości dla zmarłego. Kochały dalej – i właśnie to doprowadziło je 
do spotkania ze Zmartwychwstałym, do zwycięstwa, które dało wolność: 
wolność od władz, wolność nawet od lęku przed reakcją Apostołów na 
wiadomość o tym, co się stało. To wszystko przestało być dla nich ważne – one 
kochały dalej. 

Kochać dalej – to jest uniwersalna broń we wszelkich zawodach, klęskach, 
stratach i zdradach. Już nieważne, czy cierpię z powodu mojej słabości, czy 
ktoś inny mnie skrzywdził. Kochać dalej – to prowadzi do wolności. 

Także dzisiaj doświadcza tego każdy chrześcijanin, każdy misjonarz. 
Trzecia zwrotka mówi o nas wszystkich dzisiaj, o problemach naszych czasów. 
Podanych tu jest kilka typowych przykładów, które nas poruszają i martwią. 
Jednym z największych jest sekularyzacja świata: znaki i zwyczaje religijne 
odchodzą na dalszy plan. Nawet gdyby broniła ich konstytucja, to jeszcze nie 
oznaczałoby, że ludzie mają je w sercu, w życiu. Z jednej strony trzeba walczyć 

o dobre przepisy, ale z drugiej nie trzeba się łudzić, że to dużo zmieni... 
Coraz większym problemem jest też konsumizm, szał kupowania. Im bardziej znika właściwa wiara, tym 

więcej jest też zabobonów, tym bardziej rozszerza się eutanazja, aborcja, w ogóle odrzucanie Dekalogu... 
Widząc to wszystko można wpaść w depresję. Trzeba jednak reagować na to, trzeba się bronić. Chrześcijanie, 
którzy żyją w świecie, powinni też na wszystkich szczeblach zaangażować się w polityce, każdy na swoim 
miejscu – to też znaczy „kochać dalej”. Nie zastanawiać się czy to warto, czy nie: zawsze warto kochać, 
wierzyć, zawsze warto bronić Chrystusa, bronić Boga. Nawet jeżeli wciąż na nowo krzyżuje się Chrystusa, to 
dalej warto kochać, bo Jezus kochał do ostatniego momentu i umarł kochając.  

Doświadczamy prześladowania Kościoła od zewnątrz i też od wewnątrz – i to prześladowanie od wewnątrz 
jest jeszcze gorsze, bardziej bolesne – ale kochamy dalej. To jest nasza odpowiedź, to nasza wolność, nasze 
zwycięstwo. Można nas krzywdzić, zwalczyć, zabić, ale nie można nam zabronić, byśmy kochali – i na tym 
polega nasza największa wolność. Tylko ja decyduję o tym, czy kocham, czy nie. Można zabrać mi życie, ale ja 
mogę kochać i dopóki kocham, zwyciężam, dopóki kocham, jestem mocniejszy. Pamiętamy słynną scenę, 
kiedy św. Maksymilian Kolbe w bunkrze głodowym ostatnimi siłami ucałował but esesmana, który kopnął go 
w twarz. To wielki symbol: ten prosty gest podsumowuje całą Ewangelię. To jest wolność! Mogą nas zamykać, 
mogą niszczyć, ale nie mogą zniszczyć miłości. Tam gdzie jest taka miłość, tam już jest zwycięstwo, już jest 
wolność.  

Kochamy dalej... I dzisiaj każdy z nas dostaje zadanie, aby dopisać 
do tego wiersza własną czwartą zwrotkę: „Ja teraz”. Niekoniecznie 
musi być ułożona w stylu i rytmie całego wiersza. Istotne jest, byś 
wyraził w tej zwrotce wszystkie twoje bolączki, trudności, twoje 
najgorsze przeżycia, to co przerasta twoje możliwości, co można 
uczynić albo przezwyciężyć tylko przez wiarę i przez jedność z 
Chrystusem, bo sam nie jesteś w stanie. Niech w tej zwrotce też 
powtarzają się trzy razy słowa „...ale kocham dalej”. (Jeżeli ktoś chce, 
może napisać też dłuższą litanię!) I potem oddaj to Jezusowi, bo On 
oczekuje tego od ciebie. Niech napisanie tej zwrotki będzie nie tylko 
naszym darem dla Jezusa: niech będzie też kluczem do osobistej 
wolności przez wiarę, nadzieję i miłość. 

o. W. Wermter, fragmenty konferencji 2.05.97 r., Swarzewo, Nowa Pomoc, by Żyć Ewangelią IV.1998 (34) 

NAJBLIŻSZE TERMINY 
 

DOM BOGA OJCA W KALEI 

Pielgrzymka do Serca Matki  
4 maja, 1 czerwca 

Spotkanie ku czci Krwi Chrystusa 
18 maja, 15 czerwca 
 
Pozostałe terminy na naszej stronie internetowej. 
 

DOM SERCA PANA JEZUSA W LEGNICY 
Spotkanie przy Sercu Matki 
4 maja, 1 czerwca 

DOM ŚW. MICHAŁA ARCHANIOŁA 

Spotkanie ku czci Krwi Chrystusa 
20 kwietnia, 18 maja, 15 czerwca 
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